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Na froncie madryckim
Inicjatywa jest w rekach wojsk rzędowych

Korespondent H avasa donosi, że na froncie madryckim już drugi 
dzień panuje spokój. Pow stańcy ni e kontynuowali' w  poniedziałek na­
tarcia, lecz ograniczyli się do przegrupowania swych oddziałów  dla 
przyszłych operacyj. Jak stw ierdzają powstańcy chodzi poprostu o 
przerwę usprawiedliwioną zarow no koniecznościam i wojskowym i, 
jak i potrzebą odpowiedzi na reakcję nieprzyjacielską.

W  poniedziałek około godz. 16-ej po całym dniu ciszy rozpoczę­
ła  się kanonada, która jednak trw ała krótko. Ruch na ulicach Ma­
drytu jest normalny, a ostatnie zarządzenia w  sprawie ewakuacji nie 
zmieniły jeszcze oblicza m iasta. Ewakuacja zapowiada się dość tru­
dno, gdyż m ieszkańcy nie chcą opuszczać swych ognisk dom o­
wych.

Działalność lotnictwa jest utrudniona przez gęstą  mgłę, pomimo 
to  eskadra bombardująca republikańska bombardowała pozycje po­
w stańcze pod Castravallo, aby przerwać łączność tej m iejscowości 
z  Terueł. Eskadra powróciła do sw oich baz bez strat.

Agencja telegraficzna Rządu hiszpańskiego donosi: W ojska re­
publikańskie rozpoczęły ofensyw ę w  kierunku Las Rozas, Maja da 
Honda i Villanueva del Pardillo. Pomimo gyitej mgły wojska re­
publikańskie osiągnęły zamierzone cele i zdobyły na powstańcach  
obfity sprzęt wojenny. Na innym odcinku tegoż frontu wojska rzą­
dow e polepszyły sw oje pozycje, zadając przeciwnikowi ciężkie stra­
ty. Na reszcie frontu niewielkie działania wojenne.

Odparcie ataków na froncie środkowym
Komunikat urzędowy, ogłoszo­

ny dn. 11 b. m. wieczorem, poda­
je, że na froncie środkowym na 
odcinku Aranjuez powstańcy zaa­

takow ali pozycje w ojsk  rządo ­
w ych w  A lgador i na północny 
w schód od A lgora M irabueno. —  
W ojska  rządow e odparły  atak .

Na froncie basHIjsKim
Komunikat wojenny komitetu ob­

rony kraju Basków z dn. 12 b. m. g. 
8.30 zrana donosi: wytężony ogień 
artylerii trwa na odcinkach Maruina 
- Elgueta. W obu tych miastach

strzelanina wyrządziła szkody mate­
rialne bez większego znaczenia. Na­
sza artyleria ostrzeliwała baterie 
przeciwnika.

Akc]a angielskich robotników
N a zebraniu  londyńskich człon­

ków  Trade-U nionów  uchw alono 
rezolucję, dom agającą  się zw oła­
nia przez radę n arodow ą P artii 
P racy  kongresu, na którym  rep re­
zentow ane byłyby w szystk ie ugru

chwalił zarządzenia, m ające na 
celu rzucenie n a  szalę znaczenia 
klasy pracującej dla zapew nienia 
zw ycięstw a robotn ików  h iszpań­
skich i położenia kresu m asakrze , 
spow odow anej w  H iszpanii przez

pow ania robotnicze i k tóryby  u- interwencję faszystow ską.

„Wolne" Miasto Gdańsk
Ataki prasy hitlerow skiej oa prasę poską

D w a miliony  d z ie n n ie
kosztuje Ketslon:ą wojno domowa

R adca finansow y „G eneralitad" g rudn ia  1936, 
kata loń sk iego  opublikow ał s p r a ­
w ozd an ie  o sy tuacji ekonom icznej 
K atalonii od lipca do osta tn ich  dni

Ze spraw ozdan ia  
wynika, że K atalon ia w ydaje 
dziennie na cele w ojenne ponad 
dw a miliony peset.

Pod rządami socjalistów
(fofarobyt w kraju stale się zwiększa

W  gdańskich  kołach politycz­
nych słychać, że w brew  poprzed­
nim buńczucznym  zapow iedziom  
n a  sesję styczniow ą Rady Ligi Na 
rodów  uda się do G enewy dele­
g ac ja  W . M iasta G dańska. Do Ge 
new y w yjechać m a prezydent se­
natu  G reiser z w iększym  liczebnie 
otoczeniem , niż to  zazw yczaj by­
w ało.

W opinii publicznej W . M iasta 
utrzym uje się przekonanie, że de­
cyzja w  sp raw ie  w yjazdu delega­
cji W . M iasta  G dańska na sesję 
styczn iow ą Rady Ligi N arodów  za 
pad ła  po zakończeniu  rokow ań z 
Polską. W  w yniku tych rokow ań 
senat gdańsk i n ab ra ł p rzekonania, 
że styczn iow a sesja  genew ska nie 
przyniesie mu p rzykrości ani kło­
potów .

Jak  słychać, jedyna sp raw a nie 
rozstrzygn ięta  w rokow aniach  poi 
sko -  gdańsk ich  dotyczy osoby 
przyszłego W ysokiego K om isarza 
Ligi N arodów  w G dańsku. W  hi­
tlerow skich kołach politycznych 
utrzym uje się p rzekonanie, że i w 
tej kw estii nastąp i w G enewie cał 
kow ite uzgodnienie pom iędzy s ta ­
nowiskiem  Polski i G dańska.

P rasa  h itlerow ska w  G dańsku 
podjęła nam iętną kam panię p rze­
ciw b. p rezydentow i senatu  W . 
M iasta , dr. Rauschningow i. O sta t­
ni artykuł dr. R auschninga, ostrze

gający Ligę N arodów  przed  od ­
kładaniem  decyzji w  spraw ie gdań 
skiej w yw ołał w dziennikach hit­
lerow skich gw ałtow ne a tak i i o - 
skarżenia. P ra sa  h itlerow ska w  
Gdańsku tw ierdzi, że dr. R ausch- 
ning je st narzędziem  obcych agen 
tur i dom aga się ja k  na jsu row ­
szych represji w obec b. prezyden 
ta  senatu . Szczególnie drażniąco 
podziałała na hitlerow ców  g d ań s­
kich w iadom ość, że o sta tn i a r ty ­
kuł dr. R auschninga obudził w iel­
kie zain teresow anie w  Londynie i 
że angielskie m inisterium  spraw

Maroko— bazę armii niemieckiej
Korespondent „Tim es‘a“ w  Tan sługa lotnisk jest w  rękach techni- 

gerze donosi, że hiszpańskie w ła- ków niemieckich. 6 stycznia wylą
dze powstańcze przy pomocy do­
radców niemieckich rozwijają ży­
w ą działalność w  Maroko hiszpań­
skim. W śród ludności arabskiej 
prowadzona jest intensywna pro­
paganda, której towarzyszy zaciąg  
do milicji. Przygotowania zam ie­
rzają do stworzenia m ożliwości 
sform owania 20.000 armii, która 
będzie albo punktem oparcia dla 
armii hiszpańskiej, albo bazą na 
wypadek m ożliwego odwrotu. W  
rejonie Ceuty prowadzoną są pra­
ce fortyfikacyjne.

Niemieckie okręty wojenne krą­
żą nieustannie u w ybrzeży ma­
rokańskich. Bazą niemieckich lo ­
dzi podwodnych jest Melila, gdzie 
również znajduje się lotnisko i ba­
sen dla w odow ania dla wodnopla- 
tow ców  Junkersa 1 Dom iera. Ob-

dowało 18 sam olotów niemieckich 
w Tetuanie, gdzie stworzono no­
wą bazę lotniczą. Do portów m a­
rokańskich zawijają okręty han­
dlowe niemieckie z materiałem  
wojennym.

**
Ostatnio zawinął do Ifni (kolo­

nia hiszp. w  Afryce) statek nie­
miecki i w yładow ał znaczną ilość 
towarów w  postaci m otorów, ma­
szyn i t. p. do budowy potężnej, 
jak na tutejsze stosunki, stacji e- 
lektrycznej. Jednocześnie przybyli 
inżynierowie i specjaliści. Poza  
tym jako ochrona tej ekspedycji 
budowlanej w ysiadło 120 człon­
ków S. S. w  pełnym rynsztunku 
bojowym  i aprowizacją na dłuż­
szy czas. Cała ta ekspedycja jest 
niemiecką.

zagranicznych zapoznało  się z w y i ny z tego, iż gen. F ranco postano

W e w to rek  o godz. 11 o tw arta  
zos ta ła  z tradycyjnym  cerem onia­
łem przez kró la sesja  R iksdagu, w 
Sztokholm ie.

O dczytana przez kró la m ow a 
tro n o w a stw ierdza, że stosunki 
Szw ecji z zag ran icą  są dobre, —  
p odkreśla  jednak , że okres obec­
ny w ym aga czujności i jednom yśl 
uej w spółpracy  w celu zapew nie­
n ia  narodow i bezpieczeństw a, po

w odam i b. p rezyden ta senatu  w 
dosłow nym  tłum aczeniu.

P ra sa  hitlerow ska w G dańsku 
a taku je  rów nocześnie p rasę  po ls­
ką. Liczne dzienniki z Pom orza, 
P oznania i W arszaw y zostały  w 
G dańsku skonfiskow ane za a r ty ­
kuły o sytuacji w G dańsku. P rasa  
h itlerow ska tw ierdzi, że konfiska­
ty dzienników  polskich na te ry to ­
rium W . M iasta nie są w ystarcza 
jącym i represjam i i dom aga się in 
terw encji senatu u K om isarza Ge­
neralnego R. P. Senat m iałby w y­
stąp ić z żądaniem , aby rząd pol­
ski zasto so w ał represje w obec tej 
p rasy  polskiej, k tó ra  „system atycz 
nie a tak u je  i ob raża  w ładze gdań  
skie'*. (PRESS).

Gen. Franco oddaje hitlerowcom
b o g a c t w a  H i s z p a n i i

kim o pokłady  miedzi w  Rio T ip to  
i H uelva, k tóre m ają 370 tys. ton 
rudy m iedzianej. C hociaż rudy te  
zaw ierają  zaledw ie 8 — 9 procent 
miedzi, to jednak  bogate  są one 
w siarkę, w obec czego m ają duże 
znaczenie d la  w yrobu am unicji

„Echo de Paris'* zam ieszcza n a ­
stępu jącą depeszę z L ondynu: — 
ząd  bryytjski jest niezadow olo-

wił za pom oc Niemiec zapłacić ru­
dam i, których eksp loatację fak ty­
cznie odebrano  Anglikom i F ran­
cuzom. Chodzi tu p rzede w szyst- niemieckiej.

Rozstrzelane korsarzy faszystowskich
D ow ódca okrętu  pow stańczego  

„V irgai del C arm en" Jose Q uiro- 
g a  i kierow ca C andigo Perez zo­
stali skazani na śm ierć przez try ­

bunał za korsarstwo i rozstrzela­
ni. Oskarżeni byli o zagarnięcie 
parowca rządowego „Galerna" i
w ym ordow ania  jego załogi.

Nowe oszustwo dyplomatyczne
W  zw iązku z odby tą  w  pon ie-ria łów  wojennych i ochotników

k°ju i p raw a  
swym  losem.

rozporządzan ia

Znowu do Berezy..
PAT donosi:

zwi?zku z wypadkam i na te- 
g Q ,e P °w . w ysoko - m azowieckie 
^  w dn. H  b. m. w  dalszym  cią- 
dosohacłZen' zostaR w miejscu o -  
ezJonJ116̂ 3 w  Berezie Kartuskiej 
wego*° A~e Stronnictwa Narodo- 
Tyborsk^tCfan ^ uk °w sk i i Antoni

P rzechodząc do sy tuacji w ew nę 
trznej m ow a stw ierdza, że 
DOBROBYT W  KRAJU STALE 
ZW IĘKSZA SIĘ. LICZBA BEZRO 

BOTNYCH JESZCZE SIĘ 
ZMNIEJSZYŁA. DOCHODY PAŃ 

STW A WZRASTAJĄ  
i prelim inarz budżetow y przew idu 
je  znaczne sum y na sp ła tę  długów  
M ow a tronow a w ym ienia reform y 
społeczne, zm ierzające do p o p ra ­
w y położenia niezam ożnej ludnoś­
ci, zarządzenia w sp raw ie  regulo­
w an ia  cen p roduk tów  rolniczych i 
ryb, w reszcie popraw ę uposażenia 
funkcjonariuszy państy /ow ych i na 
uczycieli.

P relim inarz budżetow y, p rzed ­
staw iony  Izbom za raz  po o tw ar­
ciu, je s t całkow icie zrów now ażo­
ny. P rzew iduje on zarów no  w  wy 
datkach , ja k  i w  dochodach
1.291.486.000 koron, czyli o
53.808.000 koron w ięcej aniżeli 
budżet 1936 roku, k tó ry  rozpoczął 
się w  dn. 1 lipca.

K r w a w a  za jśc ia
pomiędzy poleją i s t r ą k o w y m i  w Ameryce

P rzed  fabrykam i sam ochodów  1 bryki bom by łzaw iące. Po bez- 
w M ichigan, okupow anych  przez sku tecznych  usiłow aniach rozpro'
stra jku jących  robotn ików  już od 
tygodnia , doszło w czoraj do 20- 
m inutow ej w alki pom iędzy poli­
cją a posterunkam i stra jku jących . 
W  w yniku w alki rany  odniosło 
13 osób cyw ilnych i 2 po licjantów . 
Jest to najpow ażn iejszy  incydent 
od początku  s tra jk u  w  przem yśle 
sam ochodow ym  Am eryki. Policja 
dw ukrotnie szarżo w ała  n a  strajku  
jących, w stosunku do tłum u, k tó ­
ry m anifestow ał n a  rzecz s tra jk u ­
jących, użyto gazów  łzaw iących. 
Zajście zaczęło się od  tego , że 
strażn icy  fabryczni zab ra li d rab i­
ny, p rzysa tw ione do okien fabryki, 
przez k tóre podaw ano  s tra jk u ją ­
cym żyw ność. R ozpędzając tłum 
polic ja  rzuciła też przez o kna  ła ­

szenia gazu  za pom ocą strumieni 
wody, s tra jku jący  uciekli na  dach 
fabryki, skąd  rzucali na  policję 
próżne butelki od mlek.a 

2  pośród  13 rannych, 2 odnio­
sło ciężkie obrażenia , stan jednej 
kobiety jest beznadziejny. Dwóch 
rannych policjantów odwieziono 
do szpitala. Delegacja robotnicza 
wyjechała  do W aszyngtonu , aby 
prosić p rezydenta  Roosevelta o 
bezpośrednią  interwencję. Guber­
na to r  s tanu  Michigan M urphy za­
rządził mobilizację kompanii g w ar  
dii narodowej, która ma zastąpić 
miejscowa policję w  nadzorze je ­
dnej z fabryk, która nie została 
dotychczas opuszczona przez o- 
kupujących ją robotników.

działek konferencją m in istra  spraw  
zagr. E dena z p ieryszym  lordem 
adm iralicji sir Sam uelem  H oare 
przy  udziale szefa sz tabu  m ary­
narki b ry ty jsk ie j ad m irała  C hat- 
fielda „M orning P ost"  tw ierdzi, że 
w  toku  tej konferencji om ów iono 
rów nież, dokładnie now y plan mię- 

' dzynarodow ej kontroli m orskiej u 
b rzegów  H iszpanii. Z asadnicza 
myśl tego planu —  tw ierdzi „M or 
ning P o st"  —  po lega na tym, że 
jednostki bojow e flo t w szystk ich  
państw , należących do komitetu 
nieinterwencji, miałyby być sta­
cjonowane na zewnątrz portów hi­
szpańskich. Miałyby one prawo 
zatrzym yw ania  każdego statku, po 
dejrzanego o  przewożenie mate-

do Hiszpanii. T ego rodzaju plan
miałby tę korzyść, że przewidzia­
ne w nim zarządzenia m ogłyby  
być w ykonywane niezależnie od 
zgody obu stron walczących w  Hi 
szpanii. Jest bardzo prawdopo­
dobne, że ani Rząd w  W alencji, 
ani Rząd gen. Franco nie tolero­
w ałby obserwatorów na swym  te­
rytorium, w obec czego patrole 
morskie, które nie byłyby zależne 
od władz lokalnych, stanowiłyby  
jedyny skuteczny środek w łaści­
wej kontroli statków, przybywają­
cych do portów hiszpańskich. A 
co będzie z dostarczaniem broni 
przez Portugalię? Przecież kon­
trola ta nie obejmie portów por­
tugalskich.

800 m fioraów d o la r ó w
na zarobki dla bezrobotnych

P rezyden t Roosevelt p rzesła ł do 
Izby zalecenie w sp raw ie  k red y ­
tów  dodatkow ych n a  pom oc dla 
bezrobotnych do końca roku bu ­
dże tow ego , t. j. do 30 czerw ca r.b. 
P rezyden t dom aga się kredytów

zasiłki. Prezydent wskazuje, że w  
marcu 1936 r. udzielono zasiłków
3.400.000 bezrobotnym, a w  zimie 
1936/37 zasiłków  tych potrzebuj:
2.580.000 bezrobotnych. Prezydent 
stwierdza, że liczba bezrobotnych

w sumie 780 milionów dolarów na od  marca spadła o 800,000 ludzi.
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Budżet Min. Sprawiedliwości w Komisji
Wzrost przestępczości i upadek moralny w Polsce —

taka jest opinia mm. Grabowskiego
INWESTYCJE.

Referował budżet Sprawiedliwości 
p. Sioda, który, po zreferowaniu te­
go, co dokonano w tym resorcie w 
ciągu ubiegłego roku, omówił samie- 
rzenia Min. Sprawiedliwości na nad­
chodzący rok budżetowy. Plan inwe­
stycyjny przewiduje w okresie 4-let- 
nim wzniesienie lub rozbudowę 17 
gmachów pędowych na przeszło 24 
miliony sL Celem kontynuowania 
prac przy budowie gmachu sądu w 
Warszawie, Min. SprawiedL wystą­
piło z wnioskiem udzielenia na rok 
1987 4 i pół miliona zł.

PRZECIĄŻENIE SĄDU 
NAJWYŻSZEGO.

We wszystkich sądach podniosła 
się sprawność, z wyjątkiem Sądu 
Najwyższego, w którym gromadzą 
się ooraz większe zaległości. Wyzna­
cza się rozprawy nieraz po latach. 
Sędziowie są przeciążeni pracą, co 
odbija się ujemnie na wykładni pra 
wa, co zdarzyło się przy art. 12 U- 
etawy Amnestyjnej.

ADWOKATURA.
W adwokaturze sytuacja pogarsza 

się coraz bardziej. Adwokaci są nad 
miernie obciążeni sprawami ubo­
gich, za które nie tylko nie otrzymu 
ją  wynagrodzenia, ale nieraz muszą 
dokładać t  własnej kieszeni. Osobną 
ujemną stronę adwokatury stanowi 
przerost udziału mniejszości narodo 
wych w tym zawodzie, w szczególno 
śei w okręgach: krakowskim, lwow­
skim i warszawskim. W Polsce mu­
si mieć przewagę żywioł polski tak­
że w palestrze. Konieczna jest tu  In­
gerencja Państwa przy sposobności 
opracowania noweli do ordynacji a- 
riwokackiej. Szczęśliwe rozwiązanie 
tego zagadnienia będzie połączone 
także z faktyczną korzyścią mniej- 
esości narodowych, gdyż pozwoli na 
normalne współżycie w ramach u- 
wsględnienia słusznych interesów a- 
dwokatćw polskich.

WIĘZIENNICTWO.
Następnie referent przechodzi do 

spraw więziennictwa.
Ogólna pojemność wszystkich za­

kładów karnych wynosiła na 1 listo­
pada 1986 roku 39.796 miejsc, w 
czym 840 miejsc w koloniach rolnych 
natomiast najwyższe zaludnienie by­
ło w dniu 1 grudnia 1936 roku — 
60.082 więźniów. Najniższe było bez 
pośrednio po ostatniej amnestii, któ 
ra obięła 15.000 osób.. Skutki amne­
stii okazały się żadne, przed wejś­
ciem jej w życie było 55.000 więź­
niów, zwolniono 15.000 a obecnie ma 
my już 60,000 .więźniów. Stosunek 
mężczyzn do kobiet wśród więźniów 
wynosi mniej więcej 10:10.

CHŁOSTA I STERYLIZACJA.
Dalej referent stwierdza wzrost 

przestępczości i uważa, że konieczna 
jest reforma wykonania kary.

Dokonywa się — powiada p. Sio­
da — gruntowna zmiar.a w stosunku 
państwa i społeczeństwa do przestę 
pcy. W Innych państwach Europy 
eoraa większą przneagę użytkują  
zwolennicy obostrzenia kary, wyro. 
wadzenia nowych je j Środków, jak  
chłosta i stosowania Środków zabez­
pieczających np. sterylizacji. Uwa 
żam, ie  wobec niezadowalających wy 
sików dotychczasowej polityki peni 
tenejam ej konieczna jest zmiana tak 
kodeksu karnego, jak też i wykona­
nia kary. Polski kodeks kamy nie 
jest specjalnie łagodny i daje sę- 
dziom możność do represji ostrzej­
szej niż stosowane obecnie. Ma on 
jednak, moim zdaniem, tę wadę, ie 
przewiduje szereg przepisów nieży- 
ci wych np. bezwzględną karę więzie­
nia tam, gdzie z punktu widzenia in­
teresu publicznego wystarczyłaby 
grzywna np. przy art. 255. Skut­
kiem tego jest zbyt częste zawiesza­
nie kary, co osłabia znacznie prewen 
cyjne znaczenie ustawy karnej.

Mówca domaga się reformy ustro 
ju  i administracji sądownictwa, — 
szczególnie po brzydldch aferach w 
okręgu krakowskim % wileńskim.

Następnie zabrał głos min. Spra­
wiedliwości Grabowski.

Nowa ni n. Soraw. 
Grcbjwstlego

(Streszczenie)

SKROMNY BUDŻET.
Budżet powierzonego mi resortu, 

tfie bacząc na zwiększanie o kwotę 2 
milionów, jest znacznie bardziej wy­
razem uświadomionej konieczności 
kompresji wydatków w imię postu­

latu równowagi budżetu Państwa,— | kratywnej sprawy i  t. p. Wśród mlo

Przegląd prasy
ENDECY PRZECIW FRANCJI
W specjalnym artykule omawia­

my usadowienie się Niemców w 
Maroku hiszpańskim; ten fakt, jak 
wiadomo, wywołał we Francji o-

niż istotnych i stale wzrastających 'dzieży, która kołacze u wrót aplika- j gr0mny w strząs opinii. Ale ende-
potrzeb wymiaru sprawiedliwości, ęji adwokackiej, głośno się o tym mó cki „Dziennik '  Narodowy" w ob-
Tak więc w imię dobra ogolnego wi. ..Kunionv" natron ni« może W  --------------------- Ł,___ ... ___
przedłożony preliminarz 
jedynie minimum egzystencji resor­
tu Sprawiedliwości,

PRZESTĘPCZOŚĆ.
Według statystyki, przestępczość 

w ciągu ostatnich kilku łat wzrosła. ubogie stosunkowo społeczeństwo 
Ciężar gatunkowy przestępstw staje spada lawina nowych adwokatów i
się również coraz większy, zwłaszcza aplikantów adwokackich, którzy w

ogolnego. wi. „Kupiony" patron nie może być szernym artykule bierze w obronę 
przewiduje ani wychowawcą, ani nauczycielem Hitlera, czvii zwraca się przeciw 

swego aplikanta. Młodzieniec z dy- j Francji. Niemieckie wojsko w 
plomem w ręku, ale bez żadnego Maroku?! Ależ to żydowskie wy* 
przygotowania staje się prawie samo mysły! 
dzielnym doradcą strony. Poza tym

w dziedzinie przestępstw 
państwowych.

przeciw- tym społeczeństwie nie mogą ana-
leźć zarobku godziwego zarówno co

Wreszcie przyrost więźniów wyno do wysokości, jak i co d sposobu je- 
si rocznie około 5000 osób tak, że w uzyskania.
chwili obecnej mamy w więzieniach 
zgórą 60.0000 więźniów, podczas — 
gdy przed paru laty stan zaludnie­
nia więzień był dwukrotnie mniej­
szy.

Projektowana reforma w najistot 
niejszym punkcie wprowadza zasa­
dę, że dopiero ukończenie aplikacji 
sądowej da prawo wstępu na aplika 
cję adwokacką, zrywa zatym z syste

Wymowa tych cyfr jest poważna, mcm obowiązującym u nas od roku
Szukając przyczyn wzrostu przestęp' 1932, przewidującym t  zw. dwutoro- 
czości należy objektywnie stwierdzić  ̂wość aplikacji, a więc zamykającym 
że przyczynami tymi są: wzmożona całość przygotowania do adwokatury 
działalność wywrotowa obcych agen 1 wyłącznie w ramach aplikacji adwo- 
tor, ogólna demoralizacja, wywołana ' kackiej. Reforma stanowi nawrót do 
ciężkimi warunkami ekonomicznymi,' zasady obowiązującej poprzednio, a 
wreszcie kryzys moralno - obyczajo- przyjętej przez, ustawodawcę polskie 
wy na tle zaniku hamulców etycz-1 go w roku 1919. 
nych i religijnych. j Mam tę odwagę powiedzieć, że ek-

Z drugiej strony jedną z przyczyn speryment wprowadzony w roku 
wprawdzie nie wzrostu przestępczo- 1932, podjęty może pod kątem naj- 
ści, lecz wzrostu zaludnienia więzień lepszych zamierzeń, dał zdecydowa- 
jest niewątpliwie bardzo znaczne nie złe wyniki, doprowadził bowiem 
wzmożenie sprężystości organów śd- bezpośrednio do obniżenia poziomu

naszej paleetry.
Następnie p. minister omówił za­

gadnienia ustawodawstwa i więzień 
nictwa i zakończył prośbą o przyję-

gania przestępstw.
PRZESTĘPSTWA ANTYPAŃ­

STWOWE 1 URZĘDNICZE.
Uwagę swą od pierwszej chw ili, 

mego urzędowania zwróciłem na dwie ' c‘° przedłożonego budżetu, 
grupy przestępstw szczególnie dla 
Państwa niebezpiecznych, których 
wzrost w ciągu ostatnich la t zazna­
czył się ze specjalną jaskrawością.
Są to przestępstwa skierowane prze­
ciwko państwu { nadużycia urzędni­
czo.

Z natury rzeczy do najgroźniej­
szych, a przez to wymagających mak

Francuskie protesty przeciw rze­
komej (!) penetracji niemieckiej do 
hiszpańskiego Marokka dostarczyły 
obfitej strawy propagandzie ży­
dowskiej J masońskiej, starającej 
się w całym świecie (a również i w 
Polsce) poderwać sympatię dla 
Hiszpanii narodowej.
Chodzi nie o Hiszpanię rzekomo

C'ATWO 
U S U W A JĄ

OSTRZA

Oitr teżenla 
p r z e d  l a w i n a m i

Organizacje społeczne i towarzy­
stwa narciarskie w Małopolsce 
Wschodniej wydały ostrzeżenia 
przed lawinami w Karpatach Wscho 
dnich. Specjalnie młodzi sportowcy 
wezwani zostali do zachowania czuj 
nej ostrożności w górach, gdzie gro­
żą niebezpieczeństwa nie tylko ze 
strony lawin, ale i zawiei śnieżnych.

Polska uznała zabór Abisynii?

Dwa wyroki śmierci

Agencja Stefan! donosi: mini­
ster spraw zagranicznych Włoch 
przyjął ambasadora polskiego, — 
który zakomunikował w imieniu

, , , , „  , swego Rządu, iż konsulat general
symalnego natężenia reakcji namżą PoIsk! w p  ,e up0ważnI0ny
te przestępstwa, których sprawcy go 
dzą w byt, całość, lub ustrój Rzeczy 
pospolitej. Tern groźniejszy jest ten 
typ przestępstw, te prawdziwymi Ich 
sprawcami są agentury obce, które 
z ukrycia inspirują, organizują i fi­
nansują akcję przestępczą, ie nadto 
do istoty tych przestępstw naleey re 
woitowanie większych mas ludności.

Kradzież grosza publicznego, ła­
pownictwo, niedozór, niedbalstwo, 
protekcjonizm, i nepotyzm — oto na 
zwy chorób, toczących miody orga­
nizm naszej państwowości. Nie je­
stem gołosłowny. Wystarczy jeśli wy 
mienię takie sprawy jak Wicedyr.
Depart. Podatkowego Min. Skarbu 
Michalskiego, który stworzył cały 
system łapówniczy, jak proces na­
czelnika Urzędu Skarbowego Krzysz 
toforskiego i jego 19 wspólników., 
gdzie ogólna suma zdefraudotoanych

został do uważania terytorium A- 
bisynii za podlegające jego właś­
ciwości terytorialnej. Z tego ko­
munikatu wynika, że Polska uzna 
la pośrednio zabór Abisynii.

W sądzie apelacyjnym w Po­
znaniu zapadły wczoraj dwa wy­
roki śmierci.

Przed trybunałem odpowiadali 
Klemens Kołłowski i Władysław 
Frankiewicz, przywódcy groźnej

ukryli się w pewnym mieszkaniu 
przy ul. Wierzbickiego. W kryjów 
ce tej zaskoczyła ich w nocy poli­
cja. Bandyci w bieliżnie zbiegli 
przez okno, ostrzeliwując się gę­
sto. W wyniku pościgu ujęto Ko-

szajki bandytów, która przez dłuż tłowskiego. Frankiewicza udało 
szy czas grasowała na terenie Po- się przychwycić dopiero w grud- 
morza i W. M. Gdańska, napada- niu 1935 roku. Opryszek wyrwał
jąc na zagrody z bronią w ręku 

W listopdzie 1935 roku bandy­
ci dokonali włamania do składu 
jubilerskiego Marża w Sopotach, 
gdzie skradli znaczną ilość biżu­
terii wartości ok. 5.000 guldenów. 
Wracając z łupem złoczyńcy na­
tknęli się na granicy polsko-gdań

się jednak eskortującemu go poli­
cjantowi i boso zbiegł przez za­
marznięte jezioro, ukrywając się 
w lesie. Wkrótce znalazł się Jed­
nak również pod kluczem.

Sąd okręgowy w Chojnicach 
skazał obu bandytów za liczne 
zbrodnie i rabunki na karę śmier­
ci przez powieszenie. Obecnie sądpimitday podatkowych wynosiła po- "a st^ n ik a ,  którego zasypa, «  ^

V, li gradem kul. Strażnik cudem tył apelacyjny w Poznaniu wyrok ten nad li  vuliona złotych, inną « - zatwierdził.
która niebawem znajdzie tnę na wo.\ , , ! „  ,  1 . i
kardzie sądowej, gdzie długi szereg s>? następnie do Bydgoszczy, gdzie I
urzędników kolejowych otrzymywał
łapówki tak, jak się otrzymuje pobo­
ry służbowe, a jeden z nich otrzy­
mał nawet lapowniczą, emeryturę — 
sprawę starosty Działdowskiego - 
Twardowskiego, sprawę starosty 
Krawczyka « tyle innych mniej lub 
hardziej głośnych procesów, których 
pełne były szpalty dzienników.

Tu nie wolno chować głowy w pia

Bitwa z przemytnikami na granicy
Inspektorat straży granicznej w 'śn ie  gęsto ostrzeliwując się. Pod" 

Ostrowie od dłuższego czasu był na czas pościgu za p r z e m y t n i k a m i  wśród
tropie bandy przemytników sachary 
ny w miejscowości Swieligów w pow. 
ostrowskim. Na czele szajki sta! nie 
jaki Jan Nowicki ze Swieligowa. O- 
strowska straż graniczna przytrzy

sek, tu trzeba otwarcie przyznać, ie  mała członków bandy wraz z łupem
korupcja i złodziejstwo grosza pub­
licznego zaczyna przybierać zastra­
szaj ąoe rozmiary.

Następnie p. minister zestawia u* 
posażenie sędziów z policją i nrzęd- 
nikami, skarbowymi, eo wypada na 
niekorzyść sędziów.

Po omówieniu tragicznej sytuacji 
aplikantów sądowych, którzy wytwo­
rzyli zator młodzieży prawniczej, p. 
minister przeszedł do omówienia re­
formy adwokatury.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą,

przemyconym — dużą ilością sacha­
ryny. Podczas jednej z obław noc­
nych, funkcjonariusze straży grani­
cznej natknęli się w Gorzycach Wiel 
kich pod Ostrowem na kilka rowerzy 
stów, którzy na widok strażników 
poczęli panicznie uciekać, jednocze-

„narodową", lecz o politykę Hitle­
ra, osaczającą Francję. Ale „Dzień 
nik" uspakaja Polskę, że to wszyst 
ko żydowskie wymysły. Najwyżej 
może taki sobie mały szantażyk 
przeciw Francji. Ale niema pod­
stawy do niepokoju.

Czy można sobie wyobrazić bar 
dziej gorliwą agenturę Goebbel­
sa?!

HITLEROWSKIE MANEWRY
Jak wiadomo, na wiadomości o 

usadowieniu się Niemców w hisz­
pańskim Maroku półurzędowa a- 
gencja niemiecka odpowiedziała 
że to francuski sztab chce zabrać 
hiszpańskie Maroko (!). Na te nie­
mieckie oszczerstwa francuska pra 
sa odpowiada ze swej strony w to­
nie zdecydowanym (cytujemy za 
depeszami „Kur. Warsz."):

„Tempa" ogranicza się do stwier­
dzenia, że zbyteczna jest komento. 
wanie „tak grublańskich mane­
wrów" albowiem „telegramy" D. 
N. B. stanowią pewnego rodzaju 
curiosum. Bemus w .Journal de 
Dćbats" pisze: „Wobec tal: ekstra 
wagancyjnycli depesz urzędowej a- 
jencjl niemieckiej trudno jest nie 
przypomnieć sobie słynnych samo­
lotów norymberskich z r. 1914 i in­
nych pomysłów analogicznych. J a ­
ki jest cel kampanii tego rodzaju, 
powtarzającej się stale w przede­
dniu jakegoś efektownego wystą­
pienia? Naturalną więc jest rzeczą

postawić sobie pytanie, czy rząd 
Rzeszy hitlerowskiej nie szuka pre­
tekstu do wypowiedzenia polityki 
nieinterwencji, by zaangażować się 
na całego w sprawach hiszpań­
skich ?"
Jak widzimy, stosunki francu­

sko -  niemieckie mocno się pogor­
szyły — mimo ustępliwości polity­
ki Bluma i Delbosa.

OBRZYDLIWE!
Pobyt holenderskiej następczyni 

tronu w Krynicy dał obfity ter 
brukowcom. Natręctwo ł bezczel­
ność różnych „szmoków" i „szmo* 
czek" przechodzi wszystko, co 
tylko można sobie wyobrazić. 
Wystarczy wziąć do ręki wczoraj­
szy „opis" w „ABC".

Biedni nasi goście po prostu nie 
mogą spokojnie ani obiadu zjeść, 
ani zjechać na nartach ze zbocza. 
Holenderscy agenci policyjni wciąż 
muszą odpędzać natrętów.

Dla monarchów (i ich spadko­
bierców) szczególnej sympatii n’e 
żywimy. Ale jest — na Boga! —  
jakaś przyzwoitość, jakiś umiar, 
jakaś gościnność. Czy d  pp. 
szmokowie, opisujący jak to 
„następczyni tronu jadła, jak zwy­
kli śmiertelnicy" (dosłownie!), I 
wciąż „zastępujący jej drogę” 
(dosłownie!) chcą wypędzić gości 
z Krynicy? czy tylko pokazać nasz 
brak kultury?

K. CZ.

Bomba u Hirszfelda
W poniedziałek wieczorem do 

sklepu delikatesów i ciastkarni 
B-ci Hirszfeld na ul. Marszałkow­
skiej 143 w Warszawie wszedł ja 
kiś młodzieniec z paczką w ręku 
i poprosił o ciastka.

Gdy ekspedientka była zajęta 
wykonaniem zlecenia, młodzieniec 
zbliżył się do drzwi i położył pa­
czkę. Następnie zapalił papierosa, 
zapałkę rzucił w stronę paczki, a 
sam szybko wyszedł.

Stojąca przed ladą kupująca 20- 
letnia Władysława Buczyńska, — 
służąca u lekarza (Próżna 14) — 
sądziła, że młodzieniec zapomniał 
paczkę i pochyliła się, by mu ją 
wynieść.

W tej chwili nastąpiła silna de­
tonacja, a odłamki petardy, ukry­
tej w tajemniczej paczce, ciężko

poraniły młodą dziewczynę.
Buczyńską poparzoną i oka­

leczoną odłamkami blachy, którą 
zawinięta była bomba, przewiezio 
no do szpitala na Czystem.

O sile wybuchu świadczy fakt, 
że wszystkie trzy olbrzymie szyby 
wystawowe, zostały wygniecione 
a urządzenie sklepu zdemolowane. 
Przechodząca ulicą kobieta, o nie­
ustalonym nazwisku, została po­
raniona odłamkami szyb.

Ta nowa zbrodnia bandytów *  
pod znaku „mieczyka" jest natu­
ralnym wynikiem nieskrępowanej 
agitacji antysemickiej.

Mnożą się bez przeszkód różne 
plugawe pisemka, w ydawane za 
nie wiadomo czyje pieniądze, i ja­
wnie nawołujące do mordów. Ku 
czemu idziemy?

gradu kul straż graniczna użyła bro 
ni palnej, raniąc jednego z uciekają- 
cych, jak się okazało, Jana Grzelaka, 
lat 81 ze Swieligowa. Grzelak zmarł 
w drodze do szpitala wskutek odnie­
sionych ran. Znaleziono przy nim 
większą ilość sacharyny pochodzenia 
niemieckiego. Pozostali przemytnicy 
zostali ujęci w wyniku dalszego po­
ścigu. Wykryto równocześnie wyra- [ 
finowanie ukrytą melinę a towarem * 
przemytniczym.

Nowe bestialstwo endeckie
Dnia 12-go b. m. w gmachu 

prawa na Uniwersytecie J. Piłsud­
skiego pobito do nieprzytomności 
pałkami gumowymi i kastetami 
studenta tow. Adolfa Frejnasza z 
Rembertowa. Pobity nosił czapką 
Akad. Bratn. Pomocy (Nowy 
świat 35). Sprawcy pobicia re 
krutują się z pośród bojówkarzy
„narodowych".

Rannego nieprzytomnego o d ­
prowadzono do ambulatorium, 
gdzie lekarze przez 3 kwadranse 
opatrywali mu rany głowy ł rąk, 
poczem odwieziono go na pół przy 
tomnego do Rembertowa.

Czy władze nie mają środków 
na ukrócenie bestialstw’ „naro­
dowców"?!

r a i  mm ni
aż do rizstrzysn lęda spraw dyscyplinarnych

Z pośród kilkuset studentów ob­
jętych dochodzeniem dyscyplinar­
nym z powodu blokady na Uni­
wersytecie Józefa Piłsudskiego, 
znalazło się szereg stypendystów i 
kandydatów do uzyskania poży­
czek z funduszów rektorskich.

Wobec postawienia ich w stan o- 
skarżenia dyscyplinarnego, wstrzy. 
mano wypłatę stypendiów i poży­
czek, aż do czasu rozstrzygnięcia 
przez komisję ministerialną kwe­
stii odpowiedzialności studentów.

(P1D.).

l i i i  wizasfe z ta proiija
Inżynierowie i majstrowie za­

trudnieni w przemyśle metalurgi-
że obecny poziom młodej adwokatu- j cznym w Bille na zebraniu, odby

tym w poniedziałek, postanowili 
337 glosami przeciwko 5 kontynu­
ować strajk. W przemówieniach 
sformułowano postulaty strajku-

ry, wstępującej już pod mocą prawa 
z roku 1932, jest zdecydowanie nis­
ki. Już u jej narodzin tkwi korup­
cja. Nadmiar w niczym nteograniczo 
ny kandydatów na aphlcację adwo­
kacką doprowadził poprostu do „ku­
powania sobie“ patronów. Występu­
je to w cynicznej formie pobierania 
jednorazowego parutysięcznego wy-

jących, a mianowicie o wycofaniu 
urojonych, zdaniem pp. majstrów, 
skarg robotników, należących do 
Generalnej Konfederacji Pracy o- 
raz o uznaniu władzy (!) w ich 
zakładach.

I  I

Władze policyjne donoszą, że nie. 
agio:daleko Waszyngtonu w śniegu zna-

nagrodzenia, albo w postaci uScrytej leziono zwłoki chłopca, którego opis
np. uzyskania przy tej okazji przez 
przyszłego patrona rodcowstwa pra­
wnego, powierzenia mu wielkiej Iw

odpowiada opisowi Karola Mattaona, 
syna dr. Mattsona z Taccmy, porwa­
nego na oczach swej starszej siostry 
w dn. 27 grudnia, prze® jakiegoś o-

sobnika, który pozostawił kartkę s 
żądaniem okupu. Zwłoki były wprost 
zmasakrowane, cała twarz we krwi,
w głowie widniały szeroki otwór i 
brak było kilku przednich zębów. Zna 
lezienie zwłok chłopca wywołało ol­
brzymie wzburzenie w całym kraju.

Z sali sątfowel stolicy
5 lat więzienia 
za zabójstwo dyrektora But'era

Sąd okręgowy późnym wieczo 
rem wydał wczoraj wyrok w pro­
cesie o zabójstwo dyrektora fa ­
bryki „Ostroróg" Butlera. Sąd 
zważywszy okoliczności zabój

stwa i afekt oskarżonego, skazał 
Kustcrka na 5 lat więzienia. Dru­
giego oskarżonego O. Starzyń­
skiego sąd z braku dowodów w i­
ny uniewinnił.

Bsreza nelitzy się jakoareszlprewentyjn/
Sąd okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę Mordki Heimana, 
oskarżonego o działalność komu­
nistyczną. Heiman przez kilka 
miesięcy przebywał w obozie w 
Berezie Kartuskiej i stamtąd zo­
stał dostarczony na rozprawę są­
dową. Sąd okręgowy skazał Hei- 
mana na 3 lata więzienia, przy 
czym pobytu w Berezie, jako .a-

resztu prewencyjnego oskarżone­
mu nie zaliczono.

Wyiok w s rawie 
Brassowei będzie I6-30

Sąd Najwyższy wyrok w proce 
sie hr. Brassowej ogłosić ma w dn. 
16 b. m.

L K.
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Nowe prowokacje hitlerowskie
Niemcy w Maroku—Endecy w obronie hitlerowców

W spominaliśmy już w  przeglą | T ak  teraz piszą odpowiedzialni 
dzie prasy, że usadowienie się hi- publicyści Francji — pomimo głę- 
t l e r o w c ó w  w  hiszpańskim M aroku * bokiego pacyfizmu Francuzów.
wywołało we Francji ogromn 
w rażenie; poprostu wstrząsnęło  
opinją publiczną. Przyczyna j a ­
sna: usadowienie się to 1) zag ra ­
ża ogromnemu francuskiemu M a­
roku (hiszpańskie jest m ałe); 2) 
grozi związaniem — w razie kon ­
fliktu europejskiego — wielkiej
bitnej francuskiej armii kolonial- 
nej; 3) stw arza dla Niemców 
bardzo korzystną pozycję w za­
chodniej części morza śródziem ­
nego. Pozatem daje Niemcom du­
że korzyści gospodarcze (kopał- 
n 'c) 1 w ogóle świadczy o  stanow ­
czości hitlerowskich posunięć a n ­
tyfrancuskich. Naturalnie, także 
Anglia nie może być zachwycona 
hitlerowskimi posunięciami (C eu­
ta  grozi Gibraltarowi! droga do 
1-ndyj I).

We Francji wielki WSTRZĄS
opinji publicznej. Dzienniki, bez 
różnicy kierunku, żądają  stanow­
czych kroków ze  strony Rządu.
P. Tabouis donosi, że Niemcy już 
zdążyli potężnie ufortyfikować 
Ceutę, położoną naprzeciwko Gi­
braltaru, i zaopatrzyć ją  w ciężką 
artylerję. W Melilli i Larrache są 
silne garnizony niemieckie; adm i­
nistracja znajduje się prawie c a ł­
kowicie w rękach niemieckich. W 
imieniu ,rządu" gen. Franco „rzą­
dzi" w Maroku płk. Beitgeber, ale 
faktycznie jest wykonawcą dyrek­
tyw, dawanych przez garnizony 
hitlerowskie. P . Tabouis zwraca 
uwagę, iż w  ten sposób są  po­
gwałcone wszystkie umowy fra n ­
cusko - hiszpańskie, a więc z r. 
1904, 1912, 1926. Np. umowa z r. 
1912 wyraźnie zakazuje Hiszpanii 
ustępow ania komukolwiek jakie­
gokolwiek skrawka m arokańskie­
go terytorium, chociażby czaso­
wo. Nie wolno także Hiszpanii 
zwracać się o pomoc do jakiego­
kolwiek obcego państwa. Te umo­
wy angażują Hiszpanię jako pań - 
•two: są niezależne od wojny do­
mowej.

O nastrojach Francji najlepiej
świadczą głosy prasy radykalnej, 
prasy ministra spraw  zagran icz­
nych Delbosa. Weźmy przykład— 
a r t  Kaysera w „L‘Oeuvre“ , numer 
z 9 b. m. Dowodzi, że wypadki w 
Maroku są nowym SZA N TA ŻE M  
(wymuszeniem) ze strony hitle­
rowców. 30 stycznia Hitler zaps 
wne w t. zw. „parlamencie" wy 
głosi nową wielką mowę „pokojo- 
w ą“ , w yrażając chęć „porozumie­
nia" z Francją i Anglią, ale tym ­
czasem Ceuta zostanie zajęta 
przez wojska niemieckie, w u n i­
formach lub bez. A my, powiada 
Kayser, mamy pertraktować 
(wspólnie z Anglią) pod g roźba­
mi, skierowanem: przeciw Maroka 
francuskiemu i Gibraltarowi. Kay­
ser nawołuje Francję do stanow­
czości: „Dotychczas brak stanow ­
czego oporu powodował śmiałe 
w ystąpienia H itlera". Kayser go 
tow jest zdecydować się na w szy­
stko: „Decyzja efektywnego opo- 
ru, pisze, zaw iera w sobie, trzeba 
do tego się przyznać, ewentual 
ność pójścia aż do końca w tym 
oporze". Albowiem, powiada d a ­
lej, najgorszą z decyzyj jest ta, 
gdy się głośno krzyczy: nie! a po­
tem się cofa, jeśli konsekwencje 
tego „nie" w ydadzą się zbyt po 
ważne!" Czego chce Hitler? Chce, 
odpowiada Kayser, jednocześnie 
narzucić Hiszpanii ustrój totalny, 
*kolonizować gospodarczo półwy- 
*ep pirenejski, otrzym ać kolonie— 
ł jeszcze uchodzić za bezintere­
sownego pacyfikatora! Francja — 
kończy radykalny publicysta — 
musi udowodnić swą chęć do ży ­
cia! Czy chce usunąć się ze sceny, 
jako mocarstwo?l Przyjrzyjm y się 
Uważnie polityce Hitlera, geogra 
fii jego usiłowań. W szystko wy- 
S*4da tak, jak  gdyby chciał zain- 
^en izow ać drugi rok 1914, przy
*ym  sta ra  się zająć te pozycje 
rategicZne w Europie, które 

(j ^ 'Vczas, w r. 1914, były nieobsa-
Nie*16- 1 W *en sPos®łł odegrały dla 
> mj ':c rolę ujemną. Jutro będzie 
F r f  •n° ‘ W ybiła godzina dla 

.ncj!> gdy musi powiedzieć, do- 
** właściwie zmierza, a zwła- 

^okąd nie chce zmierzać...

Francja czuje, że Hitler coraz ja ­
wniej występuje przeciw niej i s ta ­
ra się ją  okrążyć, osaczyć! Stąd 
też silny akcent staw iany przez 
Francję na konieczności ścisłej 
współpracy z Anglią.

A co na to Berlin? Niemcy nie 
posiadają, jak  wiadomo, prasy, ja ­
ko w yrazu opinii- Poprostu ka- 
zionne dzienniki piszą, co Goeb­
bels każe. Otóż te „dziennkii* są 
okropnie „oburzone" na Francję... 
Czytajmy depeszę paryską wczoraj 
szego „Kuriera W arszawskiego".

„Na południu Francji utworzy- 
la  się republika souAec
ka“ ( l t ) ,  2. Bluma przygo­
towuje aneksie Maroka hiszpań­
skiego". 3. „R«Sd Bluma dąży do 
zagarnięcia cieśniny Gibraltar- 
ekiej i pragnie uczynić * Anglii 
wasala Francji".

Oto jakie nowiny podała dowia 
domości publicznej urzędowa (!!)  
ajencja niemiecka „Deutsche Nach 
richten-Bureau".

Dzienniki niemieckie zamieściły 
je ognistymi głoskami. Wszystkie 
niemieckie radiostacje rozniosły po 
święcie „oszukańcze manewry" 
Francji, zmierzające do „zamasko 
Wania agresywnych planów fran­
cuskiego sztabu jeneralnego". 
Nie dość na tym: powyższe trzy 
telegramy nadeszły do Berlina z 
samego Paryża" (11).
T ak  „manewruje" hitleryzm, 

wiedząc, że ludność Niemiec mo­
że otrzym ać wyłącznie te sfałszo­
wane, potworne „wiadomości".

Jak widzimy, sytuacja jest po­
ważna. Polska jest sojuszniczką 
Francji, — o tym chyba nie zapo­
minamy?!

1 oto właśnie w tej naprężonej 
sytuacji endecki „Dziennik Naro­
dow y" (rzekomo franko-fitski, w  
rzeczywistości coraz gwałtowniej

hltlerofilskił) usiłuje namiętnie wy 
bielić Hitlera, dowodząc, że do Ma 
roka hiszpańskiego wcale (bynaj­
mniej!) się nie pcha, a  jeżeli na­
wet — to tylko w formie drobnych 
grupek cywilów iub ochotni- 
ków (i).

„Intencją Hiszpanii narodo­
wej (U) j<*t (najwidoczniej) oie- 
stwarzanie ani jednego faktu, któ 
ryby podważał panowanie hiszpań 
akie nad Marokiem. Bo wszystkie 
podane powyżej fakty 1mieszczą się 
doskonale w ramach nienaruszo­
nej suwerenności hiszpańskiej. — 
Może nie 2.700, ale nawet 27.000 
ochotnik&io niemieckich wylądo­
wać w Maroku, a mimo to nie bę­
dzie to jesscae oznaczać desantu 
wojsk Rzeszy Niemieckiej, skoro 
•wciela się ich do hiszpańskiej Le­
gii Cudzoziemskiej, t. j. do forma­
cji wojskowej hiszpańskiej, z sa­
mego swego założenia obliczonej na 
zaciąg cudzoziemski*.
Są to naturalnie kpiny z czy­

telnika. Skąd nagle wzięłoby się 
27 tys. „ochotników"? „Mundu­
ry"? Mundury można wkładać 
różne, chodzi nie o mundury (Le­
gii), lecz o istotę rzeczy. „Dzien- 
nik Narodowy" — zgodnie ze 
swym zasadniczym stanowiskiem 
— broni interesów gen. Franco, 
a więc Hitlera. Innymi słowy w 
obecnym, pełnym napięcia moinen 
cie uważa, że wiadomości o usado 
wieniu się Niemców w M aroku są 
poprostu (dosłownie) „żydow­
skie*^!) i zw raca się przeciw Fran 
cji. Zwrot wyraźny. Z „franko- 
filstwa" nie zostało nic, pozostała 
zajadłe hitlerowstwo. Oto „pol­
skie" stanowisko naszych „naro­
dowców"... \

Sytuacja, powtarzamy, bardzo 
poważna. Narazie hitlerowska ak­
cja w  Maroku jest zapewne szan- 
tażent (wymuszaniem), ale ten 
szantaż może Europę daleko zapro 
wadzić!...

K. CZAPIŃSKI.

W  n iek tó rych  p ism ach  u k a z a ły  się  w iadom ości o  rzekom ych  n ad u ży ciach  po­
datkow ych, u jaw nionych  w  naszych  firm ach, w zw iązku  z re w iz ją , p rzep io w ad zo n ą  
przez W ładze S karbow e w  dn iu  10 g ru d n ia  1936 roku

Ze wztfledu na to, że żadnych nadużyć nie było, nie mojsło by<£ ich ujaw­
nienia, przeciw nie, jesteśm y w  posiadaniu dokumentów u r z ę d o w y c h  Wiadz bkarbcj 
wych. stw ierdzających, iż żadnych uchybień czy formalnych, czy tez  m aterialnych
nie było.

Za rozsiew anie fałszyw ych tnformacyj p o c i ą g  ^ ^ w s f v T ^ h
wiedzialności sądowo-karne, .ozsiew ających t e  wiadom ości oraz P ° c ^ n * e  ^ stkich 
tych, którzy taicie szkodliw e dla firmy . kłam liwe wiadom ości rozsiew ać będą.
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l i p  tajnej u fa li  m b  a
w Katowicach
SMnf siowano wielk e sumy obcych walut

Komisarz do W alki z Przestęp 
czością na terenie ś ląsk a  wpadł 
na trop wielkiej afery dewizowej. 
Na podstawie konfidencjonalnymi 
wiadomości ustalono, że w Kato­
wicach ma swą siedzibę szajka, 
zajm ująca się nielegalnym sku­
pem obcych walut, które następ­
nie przy pomocy specjalnie zorga 
nizowanego aparatu  przemyca p o ­
za granice państw a polskiego.

Według zebranych przez Korni 
sarza dla W alki z Przestępczo 
ścią danych, szajka ta, złożona s 
kilku silnych materialnie finansi­
stów, wysyłała nielegalnie nabyte 
waluty partiam i zagranicę, bądz 
przez specjalnych kurierów, bądź 
też przy pomocy zawodowych
przem ytników .

W sobotę po południu wkroczył 
Komisarz do W alki z Przestęp 
czością w asystencji w ywiadow­
ców, do m ieszkania Młchela 
W eingartena przy ulicy Słowac 
kiego w Katowicach, gdzie zasta­
no przy „stole obrad" właściciela 
mieszkania, jego b rata  Brauna 
W eingartena, Samuela Kozickiego 
oraz Elfrydę i Reginę Kozickie. 
G przytrzymanych znaleziono 
wielkie ilości w alut zagranicz­
nych ! przeznaczonych na wymia 
nę 23.GS0 zł. M. in. znaleziono 550 
funtów szterlingów, 1100 RM., o- 
raz ponad 1000 franków.

Przyłapanych na gorącym u- 
czynku doprowadzono do sędzie­
go śledczego przy Sądzie Okręgo­

wym w Katowicach, który po kil­
kugodzinnym przesłuchiwaniu po 
dejrzanych, polecił osadzić wszy 
stkich w więzieniu.

Dalsze energiczne dochodzenia 
prowadzone są przez Sędziego 
śledczego wespół z Komisarzem 
do W alki z Przestępczością. 
Szczegóły wykrytej afery trzyma 
nc są w ścisłej tajemnicy. Spo 
dziewać się można dalszych aresz­
towań w sferach miejscowej f i - 
nansiery żydowskiej.

Jak już pisaliśmy, Zjazd Związ­
ku Robotników  Przemysłu Budo­
wlanego, Drzewnego, Ceramiczne­
go i pokrewnych zawodów w Pol­
s c e  —  stanowił poważny etap w 
rozwoju tej młodej zjednoczonej
organizacji.

Był ten zjazd świadectwem do­
konanej już pracy pionierskiej, a 
zarazem przygotowaniem do pra­
cy na przyszłość.

Przebieg obrad świadczy! zara­
zem o zainteresowaniu dla spraw 
tej Organizacji w szeregach robot­
niczych i pracowniczych.

Tow. Kwapiński, przewodniczą­
cy Komisji Centralnej Związków 
Zaw odow ych w Polsce, który prze 
wodniczył obradom  Zjazdu, pod­
kreślił w  swym przemówieniu ów

f a k *> iC  u  ^  a  •klasa robotnicza odzyskuje zau­
fanie we własne siły, 

co przejawia się w  masowym  
charakterze zgromadzeń 1 akcyj. 

R o z w ó j  Związku Rob. Przemysłu 
Budowl. i pokrewnych zawodów, 
który to związek w krótkim cza­
sie osiągnął imponującą liczbę 100 
tysięcy zarejestrowanych człon­
ków, jest fragmentem tego potęż­
nienia ruchu robotniczego.

Inna sprawa, którą podkreślił 
tow. Kwapiński —

rosnąca solidarność św iata pra­
cy fizycznej i umysłowej 

znalazła również swój wyraz 
na Zjeżdzie. Oto — obok przed­
stawicieli M iędzynarodówki Bu­
dowlanej i bratnich organizacyj 
Czechosłowacji, obok przedstaw i­
ciela C. K. W. P. P- S. tow. Za­
remby, T. U. R- tow. Szwedowskie- 
go, Bundu — tow. Altera — witali 
Zjazd przedstawiciele pracowni­
ków umysłowych. Sztuczne prze­
grody, jakie usiłowano wznieść — 
runęły: wspólny front pracy fizycz 
nej i umysłowej zrealizował się. 
Oto przewodnia myśl przemówie­
nia przedstawiciela Unii Związ­
ków Pracowników Umysłowych, 
ob. Mańkowskiego. Ścisła w spół­
praca pracowników umysłowych, 
ich organizacyj z Komisją Central­
ną jest formą realizacji tego poro­
zumienia, zmierzającego do reali­
zacji wspólnych celów — pracy i
wolności.

Terenu w spółpracy bezpośred­

niej na terenie budowlanym doty 
czyły przemówienia przedstaw i­
cieli W arszawskiej Spółdzielni Mie 
szkaniowej i Społecznego Przed­
siębiorstwa Budowlanego inż. 
żakow skiego i M. Muszalskicgo, 
przedstawiciela Tow arzystw a po­
pierania kooperacji pracy oby w. 
Wolskiego. Robotnicy budowlani 
bez wątpienia coraz więcej doce­
niają rolę własnych placówek pra­
cy, ożywionych duchem nie ren­
towności — lecz korzyści społecz­
nej czy to w formie spółdzielń: 
mieszkaniowych, czy też spółdziel­
ni pracy, byleby te spółdzielnie 
pracy były należycie przygotow a­
ne i postawione.

Godzi się również podkreślić 
przemówienie inż. Millera, imie­
niem Stowarzyszenia Architektów 
Polskich. Solidarność architektów 
z robotnikami budowlanymi, za­
deklarow ana na Zjeżdzie, ma sw o­
ją wymowę! Inż. Miller podniósł 
konieczność realizacji postulatu 
wielkich robót publicznych, z u- 
względnieniem zaopatrzenia ludno­
ści w odpowiednie mieszkania.

Ten postulat je»t czołowym ha­
słem walki o wyprowadzenie go­
spodarstwa społecznego ze stanu 
marazmu.

• •
Przebieg Zjazdu, ważniejsze u- 

chwały w spraw ach ogólno-robot- 
niczych oraz specjalnie dotyczą­
cych zagadnień budowlanych, o- 
mówiliśmy już pokrótce. W Zjeż­
dzie brało udział 191 delegatów z 
głosem decydującym, 90 — z gło­
sem doradczym i 20 przedstaw i­
cieli bratnich organizacyj. O brada­
mi przez cały czas aż do zakoń­
czenia kierował sprawnie tow. J. 
Kwapiński. Uchwały przechodziły 
w większości wypadków jedno­
m yślnie, choć obrady niekiedy od­
bywały się przy dość dużym pod­
nieceniu niektórych delegatów 
Zważyć bowiem należy, że przy­
byli delegaci z najdalszych okolic 
kraju. Niektórzy należeli do orga­
nizacji od pół roku zaledwie, a — 
co jest rzeszą naturalną — wszys­
cy chcieli wypowiedzieć swe bo­
lączki.

miTAftfZA SZKOLĄ WKOfflOPWm

rządkowanle rynku pracy.

W iele jest do zrobienia. W prze­
myśle drzewnym : brak umowy 
zbiorowej, niskie płace (nie prze­
kraczają 50 gr. za godzinę), nie­
przestrzeganie czasu pracy (naw et 
w W arszaw ie — do 12 godzin 
dzienniel), niski stan bezpieczeń­
stw a pracy. W tartakach państw o­
wych, zatrudniających ok. 12 tys. 
robotników, obniża się system aty­
cznie place, odbiera zdobycze. W 
r. ub. przedstawiciele Komisji 
Centralnej i Narządu Głównego 
interweniowali wspólnie w Dyrek­
cji Lasów Państwowych, a tym ­
czasem — wbrew otrzymanym za- 

1 pewnieniom — z rozpoczęciem kam 
panii, narzuca się robotnikom u- 
mowy indywidualne i usiłuje og ra­
niczyć ich praw a. W następstw ie 
interwencji w Min. Opieki Społecz­
nej i w dyrekcji lasów przyrzeczo- 
no cofnięcie tych zarządzeń, jed­
nak — wobec szykan stosowanych 
„w terenie" — robotnicy, w razie, 
jeśli sytuacja nie ulegnie zasadni­
czej zmianie, zmuszeni będą do 
podjęcia akcji.

W przemyśle budowlanym * 
dniem 31 marca r. b. przestają o- 
bowiązywać orzeczenia nadzwy­
czajnych komisyj rozjemczych, k*6 
re zresztą nie gwarantują w ni­
czym praw  robotniczych, nie przy­
znają uprawnień delegatom. Re­
zultat jest ten, że regulacja w arun­
ków pracy jest fikcją, właśnie na- 
skutek braku kontroli. Inspekcja 
Pracy — być może przeciążona 
pracą —- działa bardzo ospale. 
Rzadkie są wypadki sankcyj w 
stosunku do opornych przedsię­
biorców. W obec nieodpowiedzial­
ności finansowej większości przed­
siębiorstw  — skarga do Sądu P ra­
cy nic nie daje. Zaległości nieścią­
galne, chaos w w arunkach p ra­
cy — w szystko to stw arza sytua­
cję nieznośną. Przed robotnikami 
siaje kon.eczność walki o umowę
zbiorową. „

Mają swoje bolączki i robotni­
cy z robot publicznych. Ich byt jest 
niezwykle ciężki, a wypadki nie­
stosowania norm Funduszu Pra­
cy — są bardzo częste.

•  *

Pozjazdowe zadania Związku 
idą w dwóch kierunkach: przede 
wszystkim — wzmocnienie i sce- 
mentowanie młodej organizacji, a 
jednocześnie — w myśl uchwał i 
dyrektyw Zjazdu — akcja o upo-

Z a r o b e k  n a  n ę d z y
T o musi u led z  zm ian ie!

Bezrobotni ze Świątnik 1 W rzą-

II Wełnili

Oburzeni bezrobotni udali się 
sowie (pow. Kraków) o trz y m u ją 1 do W ydziału powiatowego i tam 
16 zł. miesięcznie, jako pomoc zi- dopiero obniżono ceny do cen ryn 
mową za 8 dni ciężkiej pracy w kowych. Efekt taki, że zam iast 16 
kamieniołomie. Ale nie wszystko zł., dostali 14.25 zł. 
gotówką. Połowa tylko w gotów­
ce, reszta w naturze. Przypatrz­
my się bliżej, jak to p. wójt Dzie­
woński liczy za prowianty.

Bezrobotni za grudzień dostali 
gotówką 7.08 zł. oraz prow ianty: Zarząd Miejski w  Wołominie
50 kig. ziemniaków, 9 kg. żyta, 10 wezwał bezrobotnych, którzy o- 
kg. mąki żytniej, 15 kostek k aw y .' trzymali pomoc zimową, aby—na 
To wszystko na cały miesiąc. | skutek zarządzenia Powiatowego 

P. wójt policzył za ziemniaki Obywatelskiego Komitetu Zimo- 
2.50 zł. cena rynkowa 2 zł., za ż y - ' wej Pomocy Bezrobotnym w Ra­
to 20 gr. za kg. cena rynkowa 18 dzyminie bezzwłocznie zgłosili się 
gr. za mąkę żytnią, 32 gr. za kg .,!do  robót.
cena rynkowa 26 gr. i Leży przed nami odpis takiego

Fakty te, bez komentarzy, po­
dajemy do wiadomości Kom. Cen­
tral. Pomocy Zimowej dla bez­
robotnych.

♦
Słowem — w obliczu nowego 

sezonu — rzesza, skupiona w. 
Związku, musi zakrzątnąć się ko­
ło swych interesów. Ale obronić 
je zdoła tylko w solidarnych i 
świadomych szeregach, l o  tez 
kierownictwo Związku kładzie ni 
zagadnienia organizacyjne i oświa­
towe wielki nacisk, podnosząc że 
robota w tych kierunkach stano­
wi warunek niezbędny celowej o- 
brony interesów robotniczych.
°  y L. Winterok.

iriClBJi
dokumentu, w zyw ającego bezro­
botnego do pracy przy rowie Gra 
barskim. W wezwaniu czytamy: 

„Wykonana praca zaliczona bę 
dzie według obliczeń dozoru tech­
nicznego na spłatę dlulgu za pO' 
brane produkty. Nie zgłoszenie się 
do pracy, pozbawi wszelkiej porno
«y"

Centralny Komitet Wykonawczy 
ł Centralny W ydział Kobiecy PPS.
zwołują
XI Ogólno - Krajową Konferencję 
Kobiecą PPS. do Radomia w Do­
mu Robotniczym, na dzień

30 go STYCZNIA 1937 R. 

w przeddzień Kongresu Partyjne­
go-

Porządek obrad podany będzie
później.

S a m O iO ta m i

( F  ) padróiuie sią 
be* zmęczenia
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N A S Z E  P R E M I E
Na żądanie prenumeratorów przesuwamy dO d. 15 StyCZ8ll3 1937 X ,  termin przekazywania należności za prenumeratę 

dla uzyskania premii książkowych.
Przypominąmy, że
1) czytelnicy nasi, którzy w wyżej podanym terminie przekażą lub wpłacą do Administracji naszego pisma roczną pre­

numeratę w kwocie 30 zł. otrzymają dwutomowy egzemplarz „Pamiętników" Daszyńskiego.
2)‘uiszczający w taki sam sposób prenumeratę półroczną w kwocie zł. 15 otrzymają (do wyboru) egzemplarz „Księgi 

Jubileuszowej P. P, S. 1892—1932” lub Resa „Dzieje ruchu socjalistycznego w zaborze rosyjskim”.
3) opłacający w taki sam sposób prenumeratę kwartalną w kwocie zł. 7,50 otrzymają egzemplarz „Lutni Robotniczej"

Wydawnictwo „ROBOTNIKA”

Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
Żądania pracowników Zakładu]Kronika O rganzacylna
Oczyszczania Miasta

Zebrani w dniu 9 stycznia 1937 
r. pracownicy Zakładu Oczyszcza­
nia Miasta uchwalili jednomyślnie 
rezolucję protestującą przeciwko 
projektom ustaw pogarszających 
warunki pracy i płacy i żądają wy 
cofania projektów tych ustaw z 
Sejmu i Senatu :̂

Poza tym pracownicy Z. O. M. 
żądają:

1) Żądają całkowitego skaso­
wania podatku specjalnego.

2) Wyrównania płac zamiata­
czy, woźniców, stajennych, praco­
wników warsztatowych, garażu i 
utylizacji.

3) Zaniechania prześladowania 
delegatów i członków Związku 
Klasowego.

4) Zaprzestania faworyzowania 
przyjmowanych z protekcyj praco­
wników.

5) Przestrzegania jednomiesię­
cznego okresu próbnego dla cza-

. sowych pracowników, po tym okre

sie zaliczenia ich jako stałych z 
normalną płacą, t. j. zamiataczy 
zł. 6.80 dziennie, woźnicom zł. 
7.60 i innym stosownie do usta­
lonych stawek.

6) ścisłego przestrzegania go­
dzin pracy i procentowej zapłaty 
za przepracowane wolne dni i go­
dziny.

7) Wydawanie w należytych ter 
minach odzieży i obuwia.

8) Wypłacenie 13-ej pensji za 
rok 1931.

9) Udzielanie urlopów tak zw. 
świątecznych 5-cio dniowych, z 
których pracownicy Z.O.M. nie ko 
rzystali w roku 1935 36 i 1936/37, 
a z których korzystają w myśl o- 
kólnika p. prezydenta Starzyńskie­
go pracownicy innych wydziałów.

Zebrani uchwalili żądania po­
wyższe wprowadzić w życie wszy 
stkimi rozporządzalnymi środka­
mi, aż do strajku włącznie.

Przez 10 si. tintił pis, s it  i kapelusz
Na rogu ul. Targowej i Ząbków 

skiej, jakiś uliczny handlarz sprze­
dawał próbki perfum po 10 gr. 
Przechodzący Franciszek Rosiń­
ski (wieś Jelonki), w czasie kup­
na został rzekomo oszukany przez 
handlarza na 19 gr. Wynikła sprze

Pożar SKieou
Przy ul. Dantyszka 1 róg Filtro­

wej, wynikł pożar w sklepie spo­
żywczym Jerzego Waltera, gdzie 
zapaliły się ścianka, sufit i dach 
— od silnie nagrzanego piecyka 
żelaznego. Na miesjsce przybyło 
pogotowie Iii-go oddziału straży. 
Po dwugodzinnej akcji pożar uga­
szono.

czka ą następnie bójka. Rosiński 
zdjął palto, szalik i kapelusz, po­
łożywszy na poręczy wystawy 
sklepu, po czym przystąpił do 
walki.

Gdy wreszcie zwyciężył, stwier­
dził z przerażeniem, że pozosta­
wione rzeczy, wartości 120 zł. zgi­
nęły. Zjawił się policjant, który 
aresztował handlarza, Józefa Wiel 
gosa. Poszkodowany oskarża Wiel 
gosa, że kradzież dokonana była 
jakoby z jego namowy. Decyzją 
sędziego śledczego W ielgosa osa­
dzono w więzieniu.

Zamachy samobójcze
— 60-letni Michał Niewiadom­

ski, emeryt (śliska 6;8), otruł się 
kwasem solnym. 

U w L A W x l  — 26-letni Kazimierz Sosnow- 
t f ^ M ^ W s k i  (Wołomińska 20), kolporter, 

PROSZKI d l a  również napił się kwasu solnego. 
D O R O S Ł Y C H  Desperatom pomocy udzieliło Po- 

F*8nvczNYM»g0towie, po czym przewiozło ich 
^ T O S |ł wF  A  w stanie ciężkim do szpitala Prze- 

Cm Hm A A  mienienia Pańskiego.

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM: Dziś „Woźny 

i m inister" z Jaraczem.
TEATR WIELKI. Dziś we środę 

operetka J .  S traussa „Noc w Wene­
cji'*.

We czwartek „Aida" ze Sławą Or­
łowską - Czerwińską.

W piątek o godz. 8 min. 15 „3VIa- 
non“ z M arylą Karwowską w partii 
tytułowej.

TEATR NARODOWY: Dziś we
środę w reżyserii Leona K. Borow­
skiego prem iera irlandzkiej sztuki 
Johnstoma „Księżyc w żółtej rzece".

TEATR POLSKI: g ra  dziś i ju tro  
z powodu konieczności odwołania 
„Wesele F igara", widowisko diicken- 
sowskie „Klub Pickwicka1'.

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
han t‘‘ J . Iwaszkiewicza.

TEATR NOWY: dziś sztuka Girau 
doux „Judyta", w reżyserii Leona 
Schillera z Ireną Eichlerówną.

TEATR LETNI: dziś „Żołnierz
Królowej M adagaskaru".

TEATR KAMERALNY: g ra  dziś 
nową sztukę autora „M atury" W. 
Fodora „Tajemnica lekarska".

TEATR MALICKIEJ daje dziś o 
8-ej „Zamieszaj" Herza, reżyseria Z. 
łjawana. ,

CYRULIK WARSZAWSKI: Co­
dziennie komedia polityczna „Król z

parasolem" z Junoszą .  Stępowskim.
OPERETKA PRZY UL. KARU- 

WEJ. Dziś o godzinie 20-ej „Za­
kochana Królowa" z W ermińską i 
Fertnerem  w rolach głównych.

OPERETKA „8.15" przy ul. Śnia­
deckich. Co wieczór o 8.15 „Gaby", 
czyli „Abdykacja króla" z L, Szcze­
pańską.

TEATR „13 RZĘDÓW". Dziś 
satyra polityczna ..Duby Smalone"

TEATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
49). Dziś i codziennie o 8.15 wiecz. 
fa rsa  „H urra! Je s t chłopczyk".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: Dziś przy ul. Elbląskiej 51 
„Moralność pani Dulskiej" z H ali­
ną Buczyńską.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (Nowy Świat 19): Sztuka 
Niemirowicza-Danczenkl „Cena ży­
cia". Przedstawienia odbywają się w 
piątki, soboty i niedziele o godz. 20

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości Bielańska 5 ): 
Codziennie o godz. 9.15 komedia mu 
zyczna „Błądzące Gwiazdy".

CYRK. Codziennie o 8.15 (wtorki, 
| środy, soboty i święta o 4.30 i 8.15) 
pa tygrysów  bengalskich.
Noworoczny program  nowości i gru-

ŚRODA.
KONFEREN CJE DOROCZNE 

DZIELNICOWE.
W środę, dn. 13 b. ta. o godz. 6-ej 

30 po poł. na niżej podanych Dziel­
nicach odbędą się Doroczne Konfe- 
rencje Dzielnicowe.

Dzielnica „Czerniaków" — Nówo- 
sielecka 1,

Dzielnica „Powązki?' — Kacza 7. 
Członkowie powyższych Dzielnic zo­
bowiązani są do punktualnego przy­
bycia.

Dzielnica Wola • Czyste. Zebranie 
delegatów Dzieln. Wola - Czyste na 
konferencję Okręgową odbędzie się 
w środę, 13 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
lokalu Dzielnicy..

BACZNOŚĆ GAZOW NIC?! W 
środę, 13 b, m., odbędzie się posie­
dzenie Koła Gazowni PPS o godz. 
18 wiecz., Warecka 7.

DZIELNICA JEROZOLIMA: Dziś 
w lokalu dzielnicy Chłodna 30 o godz. 
7 wiecz. posiedzenie Komisji Rewizyj 
nej w celu ukonstytuowania się.

CZWARTEK.
KONFEREN CJE DOROCZNE 

DZIELNICOWE.
W czwartek, dn. 14 b. m, o godz. 

7 w. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się Doroczne Konferencje 
Dzielnicowe:

Dz. „Marymont -  Żolibón  — K ra 
sińskiego 10 w lokalu Robotniczego 
Tow. Przyjaciół Dzieci.

Dz. „Rakowiec" — Pruszkowska 
6. Wszyscy członkowie powyższych 
Dzielnic zobowiązani są do punktu­
alnego przybycia.

DZIELNICA OCHOTA. W czwar­
tek 14 b. m., o godz, 7-ej wiecz., po­
siedzenie Komitetu dzielnicy.

PIĄTEK
DOROCZNE KONFERENCJE 

DZIELNICOWE
W piątek dn. 15 b. m. o godz. 6.30 

w. w pierwszym terminie, a  o godz. 
7 w. w drugim terminie odbędą się 
Konferencje Doroczne na następują­
cych Dzielnicach:

DZ. OCHOTA — Grójecka 94.
DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA. W 

piątek 15 b. m. o godz. 7 wiecz. odbę­
dzie się pierwsze posiedzenie nowo- 
obranego Komitetu dzielnicowego z 
udziałem członków dawnego Komi­
tetu.

Tegoż dnia o 8 wieczorem odbędzie 
się posiedzenie delegatów Dzielnicy 
na W arszawską Konferencję Okrę­
gową.

Dziś p rem iera  
„Księżyca w ż ó ł te j  rzece"

Dziś w środę dnia stycznia b. r. na 
scenie Teatru Narodowego ukaże się 
— w reżyserji Karola Borowskiego— 
prem iera „Księżyca w żółtej rzece", 
sztuka najwybitniejszego współcze­
snego dram aturga irlandzkiego, Deni 
s‘a Johnstona, w przekładzie F. Sobie 
niowskiego. U twór oparty je s t na e- 
mocjonującej walce nacjonalistów 
irlandzkich ze zwolennikami protek­
toratu  Imperium Brytyjskiego. Peł­
na obsadę „Księżyca" stanowią: Ire ­
ną Solską, Barszczewska, Kawińska, 
Buszyńsiki, Damięcki, Woskowski, Do 
miniak, Łapińki, Socha, Karpiński i 
inni.

O d w o łn ie  
„W esela F igara"

W dniu wczorajszym, z powodu 
nagłej niedyspozycji Aleksandra Wę­
gierki, odwołane zostało przedstawie­
nie „Wesele F igara". N a repertuar 
wraca na kilka dni świetne widowi, 
siko dickensowslde „ K l u b  Picwicka" 
z Zelwerowiczem w  roli tytułowej.

T. U. R.
STUDIUM SPOŁECZNE TUR.

wznawia po świętach swe prace —• 
(pod Mer. tow, K. Czapińskiego) w 
środę, 13 b. m. o godz. 6.30 wiecz. w 
lokalu na Cz. Krzyża 20, parter. — 
Przedmiot studiów w II Semestrze; 
„Polska spółczesna".

PUBLICZNE ODCZYTY SOBOT­
NIE. W sobotę 16 b. m. o godz. 8 m. 
15 wiecz. w lokalu Związku Druka­
rzy (Nowy Świat 38) odbędzie się od 
czyt tow. W iktora A ltera na tem at: 
„Em igracja do Palestyny i innych 
krajów". Wstęp 40 gr., dla człon­
ków — 35 gr.

ODCZYT W STOW. B. WIĘŹNIÓW 
POLITYCZNYCH (Senatorska 36 — 
13). W czwartek 14 stycznia o godz. 
6 wiecz. odbędzie się odczyt ob. Anie 
li Kurlandzkiej na tem at „Europa a  
pokój".

Młodzież P .P .S .
W środę, dnia 13-go b. m. o godz. 

7-ej wiecz. odbędą się Zebrania or­
ganizacyjne dla Kół:

WOLA — ul. Wolska 44. 
OCHOTA — ul. Grójecka 94. 
ŻOLIBÓRZ - MARYMONT — Kra 

sińskiego 10.
STARÓWKA — ul. Długa 21, 
PRAGA — ul. Brukowa 35.

•  •
o

W czwartek, dnia 14-go b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. odbędą się zebra­
nia organizacyjne dla Kół: 

MOKOTÓW — ul. Chocimska 23, 
ref. łow. Chudoba.

ŚRÓDMIEŚCIE — ul. W arecka 7 
kadencyjne zebranie.

RAKOWIEC —  ul. Pruszkowska
6.

•  •*
W sobotę dnia 16 b. m. o godz. 7 

niin. 30 wiecz. odbędzie się zebranie 
organizacyjne dla Koła;

POWIŚLE — ul. Czerwonego 
Krzyża 20.

W arszawska O kręgow a 
Konferencja P. P. S.
odbędzie się w dn. 16 i 17 stycz­
nia b. r. w  lokalu Dz. „Wola — 
Czyste", ul. Wolska 44. Początek 
dn. 16 stycznia godz. 5 pop.

Z zimna
Na rogu ul. Czerniakowskiej i 

Przemysłowej, przechodnie znaie- 
śli nieprzytomnego wskutek prze­
marznięcia, 57-letniego Jana Dieg- 
tierowa, bezdomnego i bezrobotne 
go. Lekarz Pogotowia, po udzie­
leniu pomocy, przewiózł nieszczę­
śliwego w stanie ciężkim do szpi­
tala św. Łazarza.

STUDENT POLITECHNIKI u- 
dziela korepetycyj. Zakres 8 klas, 
wszystkie przedmioty, doskonałe re­
zultaty. Tel. 885-78.

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy -  łóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. W ytwórnia „Polonja" Twar 
da 5, telefon 2-47.67.

Trup dziecKa w bramie
Kazimierz Grynberg, (Królew­

ska 39), wychodząc z mieszkania, 
zaważył w bramie jakąś paczkę, 
zawiniętą w papier, leżącą na sto­
pniu przy frontowej klatce scho­
dowej.

W paczce znajdowały się ciepłe 
jeszcze zwłoki dziecka płci mę­
skiej, mające około 7-miu miesię­
cy. Posterunkowy przewiózł zwło­
ki do 8-go komisariatu.

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?
I MAJESTIC: „Rok 2000".APOLLO: „Ada, to nie wypada".

ADRIA: „Pan z milionami".
ANT1NEA: „Czerwony Sułtan" i

„Pościg za cieniem".
AMOR: „Mały król" i „Szczęście na 

ulicy".
ACRON: „Róża" i Czarodziejska

noc".
AS: „Pan Twardowski".
ATLANTIC: „Jak się wam podoba" 

z Elżbiteą Beregner.
BAŁTYK; „Lekkoduth".
BISt „Serce ze stali" j „Melodia 

wielkiego miasta".
CAPITOL: „30 karatów szczęścia".

C A P IT O L F 4

30
p o r a n k i

KARATÓW
SZCZĘŚCIA

I
CASINO: „B arbara Radziwiłłówna1' 

ze Smosarską.

Howy-Swlat 90
P. 6, 8 i 10CASINO

Ba
w roi, ŁyŁ

JALWISA 5F10SARSKA, 
VL lAtKA .EWICZ

Jad,O Tclefuoken Philip* na ra ty— 
» Bielańska 21 — podwórzu

oUbUbbciLM : „Amerykańska awan 
tura",

CZARY: „Pod dwiema flagami".
ELITE: „Czarny anioł" i „Wiedeń, 

miasto moich marzeń".
EUROPA: „San Francisco".
FAMA: „Ręce na stole" i „Ostatni 

miliarder".
FLORIDA: „Śmiertelny skok" i „O- 

statni posterunek".
FORUM: „Ostatni poganin" i „Me. 

tropolitan".
F1LHA RMONIA: „StradU ari".
GDYNIA: „Bolek i Lolek".
HOLLYWOOD: „Dzieci szczęścia" i 

rewia.

„HOLLYWOOD"
O S T A T N I E  DNI

LILIAN HARVEY
W FJLM1E 

D Z I E C I  S Z C Z Ę Ś C I A
NA SCENIE REWIA % 09 ba!'u,n 
cehy zniżone ■ 70 p

HELIOS: „Jadzia" ze Smosarską. 
KOMETA: „Tysiąc taktów miłości' 

i  rewia.

KS K O M E T A  —
uL C hłodna 49, te l. 6 .4 8 -5 1 .

[ :ii
H lstorja ek sc en try c zn e g o  m ilio n era , 

k tóry c h c ia ł p o d n ie i f  m o r a ln o if  
A m eryk an ek .

N a  s c e n i e  R E V I A

MAJESTIC;™!??,;
Początek o 4-ej.

G i g a n t y c z n a  w i z j a  
p r z y s z ł o ś c i

ROK 2 0 0 0
ptf. H. G. WELLSA 

d o i w .  o d  1 2  l a t

METRO: „Szyfr Nr. 77" i rewia. 
MEWA: „Prawo do szczęścia" i „R ę. 

ce na stole".
MUCHA: „Auiencja w Ischlu" i „ P a . 

pua“.
NOWA TOMBOLA: „Panowie w cy­

lindrach" i  „Szkarłatny kw iat".
M IEJSK IE: „Mój pan mąż".

KINO MIEJSKIE
Początek 6, 8, 10. Św ięta 4, J. 8.10

C a r o l s  L o m b a r d
Wliliam Powel

OKO PRASKIE: „Czarny anioł" j 
„Cygańskie dziewczę".

PAN: „Papa się żeni". ___

P. 4. W niedzielę 
o 12 i 2 pdRANKi 

WYSOCKA 
ANOKJEJćW SKA 

M . Z IM IK S A A  _
Z .  R A K O W U C K I
PR. B rtO PrtlćW IC Z

w komedii muzycznej

APA »s ŻENI.

ITALIA: „Władca Kalifornii". 
IM PERIAL: „Jej pierwsza miłość". 
LOS: „W yprawy krzyżowe". 
MASKA: „Sekrety m arynarki wo­

jennej" i „Nasz chleb powszedni". 
M1NERWA: „Manewry miłosne" i

PnłauriaPTD tir n

PETIT TK1ANON: „żona w złotej 
klatce" i „N a zgliszczach szczę­
ścia". *

PO PU L A R N Y ; „K apitan Blod" i  re  
wia.

PROMIEŃ: „Biała parada" I „św iat 
jest zakochany".

PRAGA: „PauAwardowski" i  rewia.
RA J: „Złoto".
lii ALTU: „Jego złota rybka".
RIVIERA: „Osaczona" i  „Mleczna 

droga".
RENA: „Bolek i Lolek".
ROMA: „Biały anioł".
ROXY: „Buster Grabbe" j „W yprą, 

wa na M ango'.
SFINKS: „Pasteur" z Munim.
SOKÓŁ: .,K atarzynka" z  F r. GasL
SORRENTO: „Z pam iętnika detekty 

wa" i  „św iat idzie naprzód".
STUDIO: „Furia".
STYLOWY: „Romeo i  Ju lia" wg.

Szekspira.
ŚW IA TOW ID : „Szczepko i Tońko".
TON: „Dzisiejsze czasy" z Chapli­

nem.

„0 „ T O N “ i . .
P u ła w s k a  39

DZIŚ
•  •  •111 (Ul)

Z CHAPLINEM 
Pocr. godz 5, 7. 9.

UCIECHA: „M ayerling;1.
UNIA: „Jego wielka miłość" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK W1NTEKOK. Odbito w dntkarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7»


